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C E N A  O G Ł O S Z E Ń .
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----------------------------*i  iersz p e t i t o w y .-----------------------------1
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za wiersz. Nekrologi mir, 5.50 za wiersz. Drobne ogłoszenia  

1 o  20 fen. za w y r a z ------------

Sprawa grożąca katastrofą.
W szyscy z utęsknieniem oczekujemy 11- 

ruchoimienia przemysłu. Wszyscy liczy­
my na to, że wtedy życie nowego pań­
stwa polskiego wejdzie n a  tory normal­
ne i potoczy się po Iinji zrealizowania 
postulatów ekonomicznych i politycz­
nych szerokich m as ludowych. I rzeczy­
wiście, zdawało się, że stopniowo, krok 
za krokiem, posuwamy się naprzód. Spo­
ro fabryk już uruchomiono, puszczono 
kilka wielkich pieców, bawełnę dla prze­
m ysłu włókienniczego zakupiono w wiel­
kich ilościach, a  częściowo już sprowa­
dzono, — cóż kiedy zjawia snę nowy 
wróg, który może odwlec tę sprawę na 
długi czas, i z  powrotem pogrążyć kraj 
w  położenie beznadziejne. Tym wrogiem 
jest brak węgla. O nieim też znajdujemy 
poniższe uwagi; w ,,Wiadomościach ro­
botniczych.

Produkcja węgla w Zagłębiu Dąbrow­
skim i przed wojną była za małą, aby 
zaopatrzyć Kongresówkę w węgiel opa­
łowy, a niektórych gatunków węgla wca­
le u nas nie było (koksowy). W edług o- 
bliczeń około 50 proc. węgla sprowa­
dzaliśmy z Rosji 1 Śląska.

Podczas wojny a  szczególniej w oku­
pacji niemieckiej, zużycie węgla przez 
przemysł zmniejszyło się do niewielkiego 
procentu, gdyż przemysł stał bezczynny, 
a wreszcie racja węgla, wydawana' lud­
ności na opał, były o 75, a nawet 90 
proc. za m ałe niż normalnie być powin­
ny. To też niemcy robiła nawet pewne o- 
szczędnoścl na węglu i mogli nasz wę­
giel sprzedawać za granicą, w to miejsce 
sprowadzając częściowo węgiel śląska na 
potrzeby gazowni'.

postanowienia kongresu pokojowego jak 
najszybciej zostały urzeczywistnione. Jak 
widzimy z powyższego, sprawa Śląska 
G órnego i Cieszyńskiego jest dla Pol­
ski i dla naszej przyszłości sprawą ży­
cia lub ś|m,ierci. To' też wszystkie siły 
zmobilizować należy, a jak będzie po­
trzeba, musimy zbrojnie zająć te stare 
ziemie polskie.

D rugą radą, to  jest uporządkowanie 
naszych spraw wewnętrznych i dopro­

wadzenia naszego przemysłu górniczego 
do jaknajwiększej wydajności"

W  tym w/y pad ku pracownikom górni­
czym trzeba przyznać wszystkie warunki 
ekonomiczne, odżywiać ich należycie, by 
m ogli pracować, a następnie domagać 
się bardzo wydajnej pracy w imię słusz­
ności i interesów ogółu robotniczego> 
nad którymi wisa' ciągle widmo bezrobo- 
faia z powodu braku węgla.

Nowe b o m b ardo w an ie
«

W ieruszow a.
WIERUSZÓW. 4 7 (T e l .  wl) Strzelanina trwała od 1 po

Od dnia 24 czerwca Niemcy nie- poł. do 10 wiecz. Jedna kobieta
ustannie bombardują Wieruszów, ranna.
Wczoraj z miasta pozostały ty 1- Prócz W ieruszowa Niemcy
ko gruzy. Dnia 2 lipca na miasto znów ostrzeliwują odcinek Wie-
padło 8 pocisków armatnich. luński,

Sprawa polska na Kongresie.

Po wyrzuceniu okupantów znaleźliśmy 
się w położeniu o tyle groźnym, że Śląsk 
Górny i SIąsk Cieszyński zostały od­
cięte od Polski, natomiast przybyły pań­
stwu polskiemu do aprowizacja węgiowei 
przestrzenie Małopolski,, Wielkopolski i 
ziemie na wschód, a  więc. Litwa, Biało 
ruć it.d. Jednocześnie, w miarę posuwa.- 
nia się wojsk polskich naprzód, szło w 
parze ogrom ne zużycie węgla, przez ko­
leje żelazne i zaopatrzenie nowych tere­
nów. A tymczasem zaczęto się krzątać 
nad uruchomieniem przemysłu j  odrazu 
posypało się rnase zamówień na węgiel.

W edług obliczeń, dzisiejsze zapotrze­
bowanie węgla w Rzeczypospolitej Pol­
skiej dochodzi do 1 yniljona tonn węgla 
miesięcznie, a tymczasem jedyne kopal­
nie nasze w Zagłębiu Dąbrowskim wy­
dobywają zaledwie 590 tysięcy tonn.

To też widzimy takie zjawiska. W 
WielkopoŁsce zm arnowało się za kilka­
dziesiąt mil jonów marek produktów ży­
wnościowych: kartofli, buraków t t. p., 
gdyż z braku węgla, nie można ich było 
przerobić na cukier, mąkę kartoflaną lub 
bodaj spirytus. Ilość bezrobotnych w 
ten sposób zwiększyła się znacznie.

W  Królestwie nad miastami zawisła 
groza braku św iatła i tramwaa, gdyż e- 
lektrownie i gazownie nie m ają wcale 
zapasu węgla, a  o  uruchomieniu prze­
m ysłu na większą skalę niema mowy, 
gdyż już dziś niektóre fabryki, w Łodzi 
naprzykład, pracują 2 tygodnie, a jeden 
tydzień stoją — dla braku węgla, Ta sa- 
d\a sytuacja wytworzyła się i w Galicji 
— w Małopolsce. A przecież i cała lud­
ność wymaga i słusznie, żeby w wolnej 
ojczyźnie otrzymać więcej ciepła, niż. to 
było za okupantów.

Widzjinny z tego, że położenie jest bar-
fUo groźne, że trzeba szukać rady, aby 
^y jść  zwycięsko z tych opresji. Rady są 
dwie, ale bardzo radykalne. Po pierwsze 
trzeba zająć d la Polski G órny SIąsk i 
Śląsk Cieszyński.
. Wszystkie wysiłki naszych dyploma­

tów, powinny iść w tym kierunku, aby

WARSZAWA 4 .7 — „Ga*. Warsz.- 0 - 
trzymała tc-Iegram własny z Paryża tre­
ści nadępującej:

„Dzięki stanowczości przedstawicieli 
francuskich, w szczególności p.  Clemen­
ceau i wytrwałej praoy naszych d e leg a ­
tów kongresowych opinja sfer miarodaj­
nych przechyliła się naogśł na naszą 
korzyść.

Galicja Wschodnia prawdopodobnie
będzie nam przyznana z zastrzeżeniem 
autonoaji narodowościowej dla rnsinów. 
Nie jest jeszcze przrsądzonem, czy Ka

mienicC i Krzemieniec nie będą objęte 
linją graniczną. Nie wiadomo równiaż, 
czy Lwów będzie należał do terytorjnm 
objętego autonomją.

Szanse przyłączenia do Polski Spiszą 
i Orawy wzrosły. 0  Wilnie i G odnie 
mówi się jako o miastach p o l s k i c h .  U- 
trzymanie wspólnej granicy z Ramunją 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Mniej 
pomyślne wiadomości krążą o naszych 
wyłącznych prawach 00  żeglugi m  Wiśle  
Wobec tendencji do zneutralizowania rzek 
Eiropy środkowej.

Nagły powrót Paderewskiego  
do Warszawy.

W A R SZ A W A , 4 .7  W sobitę 5 lira 
spodziewany j«st przyjazd do Warszawy 
prenjsra Paderewskiego, a jsk zakomu­
nikowało korespondentowi „Knrjeja Czę­
stochowskiego* w kolach poselskich, s p o  
d z i e w a n y  j e s t  r ó w n i e ż  w  d n iu  t y m

p r z y j a z d  p r e z e s a  k o m i t e t u  N a r o d o ­
w e g o  w  P a r y ż u .  R . D m o w s k i e g o .

P rzy śp ie szen ie  p ow rotu  Padere  
w sk ieg o  sp ow od ow an e z o s ta ło  w a-
źnem i decyzjam i, jak ie  za p a d ły  w  
P aryżu w sp rąw ie  p o lsk i j.

Krwawe zajścia w Warszawie.
WARSZAWA, 4 lipca.

Od dawna wiadomo, że w  minister] urn 
pracy rządzą wszystkim komuniści, któ­
rzy demoralizują mniej uświadomionych' 
robotników i prócz ogólnego zamętu 
nie stworzyli mc dla dobra kraju i rzesz 
robotniczych. Agitatorzy komuniści pra­
gną właśnie takiego chaosu 1 już od kil­
ku dni zapowiadali', że na ulicach W ar­
szawy musi się przelać krew.

I rzeczywiście, zamierzeniom ich stało 
się zadość, bo oto W arszawa była we 
czwartek widownią krwawych zajść spo­
wodowanych przez tych właśnie agita­
torów .

Rrzecz cała przedstawia się następu­
jąco: Robotnicy zażądali podniesienia 
płacy d la mężczyzn z 18 na 25 mk. i dla 
kobiet oraz wyrostków z 15—20 mk. 
dziennie.

Dla poparcia tych żądań agitatorzy na­
mówili robotników do porzucenia pracy 
od joołudnia i udania się pod' Sejm. 
Tłum. bezkrytyczny usłuchał i ruszył ła­
wą ku miastu. Porzucili też pracę robot­

nicy zajęci na plantacjach podmiejskich, 
do których przyłączyli się strajkujący z 
fabryk wojskowych.

O godz. 1 i pół pp. kilkunastotysię­
czny tłum  manifestantów, zatrudnionych 
na prawym brzegu Wisły, usiłował dos­
tać s-ię dcNrtriasta, lecz przed mostem za­
stąpił iim drogę oddział policji z komi­
sarzem E. Grabowieckim, który przemó­
wił do manifestujących, radząc, że po­
ważniej będzie jeśli do Sejmu udadzą się 
delegaci, oświadczając chęć towarzysze­
nia lim, na co tłum  zgodził się, postana­
wiając czekać na decyzję. Zachowywano 
się zupełnie spokojnie, mimo to, że tu 1 
owdzie agitatorzy usiłowali wywołać fer­
ment, podburzając przeciw wojsku. Po­
stawa jednak tego ostatniego i taktow­
nego zachowania się komisarza G. spra­
wiły, że podszepty nie znalazły posłuchu

Z fortów z Woli, Kola i Powązek ru­
szył podobny tłum, kierując snę w  ul. 
Leszno. U zbiegu jednak Żelaznej poli­
cja 3-go komisarjatu zastąpiła mu dro­
gę, przepuszczając tylko delegatów. A-

Iiści zaoponowała; przeciw temu manifes­
tanci. Tu podszepty agitatorów padły, 
niestety na grunt podatniejszy, u s iło w a ­
no rozbroić policjantów, poczęła też rzu­
cać w nich butelkami. Wobec groźnej 
postawy manifestantów, policja była 
zmuszona zrobić użytek z broni, przy­
czepu nie obeszło się bez ofiar podwój­
nych — demonstracji i zbrodniczej ro­
boty rzezimieszków komunistycznych, 
lochających obałam ucone rzesze pod ku­
le karabinowe, a skołatany przejściami 
kraj do anarchji na korzyść nfemców 1 
bolszewickiej Rosji.

O to  lista osób rannych: 1) Mężczyzna 
około lat 30, niewiadomego nazwiska 
(rana postrzałow a w głowę) w agon j i;
2) F. Klos, I, 24, 3) J. Piechowicz, f. 18. 
rana brzucha; 4) I. Dąbrowski I. 34, ra­
na brzucha; 5) M. Majewski, I. 52, rana 
w bok; 6) I. Plater, f. 24, rana lewego 
uda; 7) St. Olobry, I. 21, rana brzucha;
8) I. Danciger, I. 24, rana lewego bio­
dra. Wszyscy ci przewiezieni zostali do '  
szpitala św. Ducha. 9) Z. Tysnówna, f. 
18, rana  prawej nogi., po opatrunku T. 
poszła; 10) B. W rońska f. 32 rana gło­
wy — do szpitala Dzieciątka Jezus.

Po uprzątnięciu rannych, część robot­
ników podążyła ul. Leszno, Tłomackiem, 
Bielańską do pi. Teatralnego. U wylotu 
ul. W ierzbowej idącym zastąpił drogę 
oddział policji. Mimo to tłum po chwi- 
lowem oczekiwaniu przedarł się w kie­
runku pl. Sąskiego. Wówczas z samo­
chodu wojskowego dano na postrach 
strzał w górę, poczem przemówił do 
zgromadzonych m ajor W. P. Po pew­
nym czasie, tłum  rozszedł się.

Trzecia grupa manifestantów podąża­
ła  z Mokotowa. I tam zastąpiła im d ro ­
gę policja, gdzie na ul. Puławskiej w 
pobliżu joarku Szustra, doszło do krwa­
wego starcia, przyczam zostali poszwan- 
kowanii: 1) Juljari Bojańczyk, lat 28 (ra­
na postrzałowa w szyję; 2) K- Zalewski,
1. 25, (rana kłuta w szyję bagnetem ); 3) 
Bolesław Wiśniewski, I. 20, (rana tłuczo­
na głowy — ko lbą); 4) F. Bielecki 1. 25 
(rana postrz. prawej goleni); 5) Franci­
szek Żmudzin 1. 17 (złamanie lewego 
uda) zgnieciony przez uciekający tłum , 
przewieziony do szpitala św. Rocha. Za­
lewski i Bojańczyk pozostali w koimisa- 
rjacie do dyspozycji żandarmerj-i. _

Jednocześnie gromadki robotników, w 
czem większość kobiet, ruszyły Krak. 
Przedmieściem w stronę ul. Wiejskiej,, 
gdzie zastąpiła im drogę policja i woj­
sko, obsadzając wszystkie dojścia do tej' 
ulicy. Jednocześnie przybył też samo­
chód opancerzony i samochód z kara­
binem maszynowym.

Delegatów, wysłanych do  Sejmu przez 
manifestujących przyjął marszałek Sej­
mu, któremu towarzyszyli min. spraw, 
wewn. Wojciechowski 1 min. robót pu­
blicznych Pruchnik.

Komisja koalicji 
na G. Śląsku.

KATOWICE 4 7 — JaIł douosi „Katt. 
Ztg.“ dna przewodniczącym komisji koa­
licji na G, Śląsku mianowany został a- 
m e r y k a n i a  Clark.

Pismo rzeczone dod»je, że p. Clark 
nie jest całkiem nieznauy w Kołach prze- 
my-łowych górnośląskich i jest uważany 
za człowieka zasad humanitarnych.

Te po hwaiy gadzinówki hnkatystycz- 
nej nie czynią zbyt dodatniego wraże lia 
na polakach, K t ó r z y  pocieszają się jed­
nak, że niem/y w tan sposób chcą sobie 
Ująć p. Clarka.

K lę sk a  k o m u n i s t ó w  n i e m i e ­
c k ic h .

WIEDEŃ 4.6— W poniedziałek z p o ­
wodu kongresu R^d robotniczych, o iby ła  
sie manifestacja komunistów przed rata-
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„ O D E O N ”
. . . .  K R Z E M I Ń S K I E G O

ULUBIENICA KLUBU]
Gica Panny M. t j ł  Nr. 27. W zruszający dram at życiowy w 6-ciu aftach ,

P r o g r a m  od soboty 5 do 7 ponied/ .  
L’pca

w wykonaniu najwybitniejszych artystów duńskich. 1
T y l k o  3  d n i ! W roli tytułowej, ulubienica Kopenhagi, słynna |

O l s  d z i e c i  w e j ś c i e

d o z w o lo n e . Karen Sandberg]
s z e n ,  a le  do żadnych prób zamacha uie 
doszło.

Być może przypisać to nałeży fakto­
wi, że .w przeddzień, wobec zapowiedzi 
manifestacji  włoska misja wojskowa z a ­
wiadomiła rząd wiedeński,  że pod ż a d ­
nym warunkiem nie pozwoli s a  w ic hr ze ­
nie komunistyczno w Wiedniu i że za 
ewentua lny ich wybuch robi cdpo wie- 
dzialnym rząd wiedeński.

W o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  z a j m ą  
SLórnyr Ś lą s k  w  p r z y s z ł y m  t y ­

g o d n iu .
K ATO W IC E 4 7 — Pisma górnośląski® 

donoszą, że na czas okupacji ,  obowiązki  
policji na Górnym Śląsku pełnić .będą 
murzyni.  Oddzia ły amerykańskie w licz­
bie 12 tysięcy ludzi gotują  się j eż  do 
drogi  z Francj i  na  Górny Siąsk.

Zajęcie Górnego Śląska przez wojska 
amerykańskie  odbędzie się w drugim 
tygodniu lipca br.

Władze cywilne okupanci  p rze jm ą 
tylko tam, gdżie to przewidują warunki  
pokojowe.

J a k  n ie m c y  z a p r z ę g a j ą  p o la ­
k ó w  d o  p łu g ó w .

P I O T R O W I C E  4 7 — Zwołany tu wiec 
w sprawie prześladowanych przez włądze 
pruskie obywateli  Górnego S iąska  wy­
słał do Rady cz terech rezolucję,  zawie­
rającą  mnóstwo oburzających faktów o 
besł js l skiem znęcaniu się tych prawdzi ­
wych hunów Europy  nad nieszczęśliwą 
ludnością polską.

Między innymi rezolucja podaje fakt,  
iż hordy Grenzschutzu setki ludzi odda ją  
na  pas twę  niemieckich kolonistów, którzy 
ich głodzą i zaprzęgają do pługów.

N ie m c y  c z y n i ą  tr u d n e ó c i  o s t a ­
tn im  t r a n s p o r t o m  w o j s k  Hal­

l e r a .
1 E R L IN  4.7 — „Vorwaeats"  donosi: 

Z powodu s lrojku  kole jo^ców w okolicy 
Zegania i Głogowa, tudzież wobec mo­
żliwości genera lnego  s trejku kolojowców 
w Niemczech,  rząd niemiecki oświadczył,  
ze nie może na razie objąć odpowiedzial­
ności za doprowadzenie do końca t r a n s ­
portów wojsk Hel l e r a .  Rząd niemiecki 
zwrócił się przeto do marsza łka  Fecba  
z prośbą,  by naznaczone na dz‘ień 1 lip­
ca ost8tnie t ranspor ty wojsk Hallera 
wst rzymał tak długo, dopóki w Niem­
czech n i e  zostąnie naprowadzony p o rz ą ­
dek i ruch normalny.

Klęska armji Ksłczaka?
MOSKWA 4 7— Bolszewicki k o m u n i ­

ka t wojenna: Arroje nasze podjęły ogól­
ną ofensywę na wszystkich f rontach.  Na 
lroncie zachodnim zdobyły nasze wojska 
miejscowość Dołgowo w odległości 82 
kim. na zachód od Krasna jagorka.

W okolicy donieckiej odrzucamy nie­
przyjaciela na całej linji. — Na froncie 
wschodnim zadaliśmy nrmji Kołczaka 
s traszną  klęskę. P e rm  i Kangur  znajduje 
się od wczoraj w naszym ręku. Turk ie ­
s tan jest  zupełnie oczyszczony z białysh 
wojsk,  k tó rych  rozbite resztki ueieksją 
bezładnie ku Persj i .

Ż y w n o ś ć  d la  P o ls k i .
BERLIN.  Do portu Gdańskiego z a w i  

nął angielski parowiec „Pa l ik i"  z 2 t y ­
siącami tonn  żywności dla P o b k i  i drugi 
również angielski  parowiec , ,PeTfil“ t  
S a in t  Na ia i re  także z żywnością dla Pol  
ski.  Z Bordeanz  przybył parowiec , ,Kar- 
panuis“ że środkami żywności z F r a n c j i  
dla Polski ,

0 czem Poznańskie myśli i o czem mówi.
Zdan ie  p r a s y  poznańskie j  o traktacie p o -k o jo w y m ,  —  „Dz ienn ik  P o z n a ń s k i "  n a ­
w o łu je  d o  imężnego o bs t aw an ia  pr zy  w a- ru n k ach  poko jo w ych.  —  „ K u r j e r  Po z­
n a ń s k i "  nie wierzy w  t r w a ło ść  poko ju ,  g d y ż  niecy zechcą g o  naruszyć-

Prasa poznańska p. t. ,,Podpisał*" po­
dała artykuły, witające w sposób entu­
zjastyczny podpisanie pokoju. „Dziennik 
Poznański" z racji tej pisze: „Z chwilą, 
gdy pokój stanął, nie ma właściwie po­
wodu rozgoryczać się jego szpetnościa- 
mii, lecz, jak przystało ha ludzi mężnych, 
uzbroić się w należyty optymizm i z wiar 
rą i otuchą przystąpić do realizowania 
wielkich zadań przyszłości, Jakkolwiek 
bowiem, pokój ten na wielu ważnych 
punktach nam się nie podoba i podobać 
nie może, nie zapominajmy jednak o tern1 
że niesie on nam dobrodziejstwa tyle i 
takie, o jakich marzyć nie śmieliśmy 
przed czterema laty. Przypomnijmy so­
bie tylko, jak to wówczas było. Najwięk­
si patrjoci bądź to nie śmieli marzyć o 
zdobyciu niepodległości), uważając bo­
daj na dzieje zjednoczenia narodu pod 
egidą rosyjską za najwyższy plon, który 
ta wojna wydać zdoła, bądź godjzib się 
na niepodległość części; narodu, pozo­
stawiając resztę niewyzwoloną na łaskę 
domniemanych zwycięzców niemieckich, 
przyczem — wstyd powiedzieć — niektó­
rym zaślepieńcem tak pilno było do tej 
Polski „niepodległej" z łaski niemców, 
że gotowi byli zrzec się formalnie i ma­
ter jalnie na ich korzyść najcenniejszych 
dzielnic ojczyzny naszej. Tylko niepopra­
wni idealiści marzyli o tem, żeby Niemcy 
moskali, a  francuzi niemców pobili, re­
zultatem czego byłaby powstała Polska, 
jaką teraz z rąk Opatrzności otrzymuje­
my. Lecz marzyciele ci sami swych ma­
rzeń nie brali poważnie i praktycznie 
dzielili się na owe powyżej zaznaczone 
dwie zasadnicze grupy. A otóż dziś, 
dzięki cudowi Bożemu, bo inaczej tego 
nazwać nie podobna, co się stało-, speł­
niły się te najbardziej do- wiary nie po­
dobne marzenia i -otrzymaliśmy Polskę 
lubo mniejszą, niż była ta z r. 1772, jed­
nakże kto wie, czy nie żywotniejszą, nie 
bardziej podatną do rozwoju, niż tamta, 
pozbawiona Śląska, czyniącego z obecnej 
Polski, jedno z najbogatszych w węgiel,

N i e m c y  b r o n i ą  W i l h e l m a .
KOPENHAGA. Z  powodu pr/.yszłego 

procesu Wilhelma II  panuje w Niemczech 
wielkie wzourzenie.  Związek oficerow 
niemieckich zwrócił się telegrafie ie do 
rządu holenderskiego z prośba,  e t ” ni© 
wydawał  ex-ces*rza w ręce so rz .m  r 
nych.

B o lg j i  g r o z i  s t r e j k  p o w s z e ­
c h n y

B R U K S E L L A  4,7 —  Belgja jes t  w 
przededniu sircjku,  ja.nego nijggto jesztze 
nie była widownią.  FunkcjoiiOTjusza ko­
lei, poczty i telegrafu zgrupowani w s y n ­
dykat,  liczący obecaie 71 000 członków, 
grożą zaprzestaniem pracy, y

fo )  —

DZIEŃ POLITYCZNY.
W andalizm  rumunów.

Jak  narawdonoszą ostatni  intern©waui, 
uwolnieni dopiero w lutym r. b (!) i  o-  
bozu internowanych w Maros-Vasarh»ty,  
w mieś',io tem władze r i ra u n tk i e .  p© za­
jęciu Siedmiogrodu,  zbur .yły pomnik gen 
Bemz.

Śliczny t e a  p©mnik wyobrażał i n».

a więc tę podstawę rozwoju ekonomicz­
nego-, państwo europejskie.

„Kurjer Poznański" w tych słowach 
pisze o traktacie pokojowym: „Wkrótce 
zobaczymy, jak Niemcy zamyślają wy­
pełnić traktat przez siebie podpisany. 
Niebawem utworzone będą komisje koa­
licyjne, mające przejąć tery tor ja wątpi,ir 
we, oraz wydane być muszą ziemie Pol­
sce bezpośrednio przyznane. Wiele prze­
mawia za tem, chcemy być optymistami, 
w interesie ludności niemieckiej ziejm 
nam przyznanych, że wobec pogotowia 
polskiego i silnego n-acisku koalicji wła­
dze. niemieckie spełnią postulaty trakta­
tu. Inna rzecz, że różnego rodzaju Gren- 
schutze i, przywódcy szowinistyczni ze­
chcą popróbować oporu. Ale z tyimi wkra, 
czająca- armja polska upora się prędko-. 
Go do trwałości- obecnie zawartego po-- 
ko-ju nie żywimy żadnych złudzeń. Bę­
dzie -on trwałym i- mocnym o tyl-e tylko, 
-o- ile własną siłą i- oględnością, zwarto­
ścią i, ęiągł-em po-goto-wiem stworzymy 
w Berlinie to przeświadczenie, że z Pol­
ską i z sojuszniczką naszą Francją gra 
niebezpieczna. Respekt w Berlinie przed 
haszą siłą, to jedynie argument przema­
wiający d-o duszy wczorajszych i dzi­
siejszych a, zapewne i jutrzejszych Nie­
miec. Traktat o-becny w jednej chwih sta­
nie się „św!istkie|m, papieru", jak powie­
dział „Vo-rwaerts", gdy o' tej prawdzie 
zapomnimy, gdy'Po-ls-ka będzie słaba -i 
trawiona rozterką wewnętrzną. My tu 
na- kresach,_ którym, prze-dewszystkiem za­
wsze gro-zi-ć będzie odwieczny wróg pru­
ski, stać będziemy na straży i dbać o to, 
aby Rzeczpospolita, nie straciła z oczu 
niebezpieczeństwa niemieckiego; my ra- 
(zqm- z kresami wschodniemu dbać będzie­
my o równowagę dośrodkowych, spaja­
jących Polskę czynników, przeciw od­
środkowym dążeniom klasowym i ego- 
1,zimom stanowym. Po-Iska musi być silną, 
j-esli się chce ostać między Niemcami- i 
jutrzejszą Rosją. O tem nigdy, przeni- 
gdy zapominać nam nie wolno przy wszy 
stkich naszych poczyniemach".

szego woika  w pełnym .uni formie gene­
r a ł a  brygady ze szpicrutą w ręku  i 7, 
twarzą zwróconą na wschód, co juk o b ­
jaśn ia ją  Madziarzy,  oznaczało, że B/m 
wiecznie czuwać będzie, a Polaka  nigdy 
z Rosją się nie pogodo.

Na pomniku był napis w ę gi e r sk i ;  „E- 
melle % nemzet" (Wzniósł naród.)

Po powaleniu pomnika na ziemię 
(głowa odleciał*) żołnierze rumuńscy s c z u  
li psami głowę wielkiego obrońcy wol­
ności.

Gdy miejscowi Polscy ( jest  ich kilku- 
nsz ta  z byłych internowanych)  z w  róciii 
ż*l*ierzowi uwagę,  że przecież Rumunja  
zawarła przymierze z Polską,  nie należy 
więc poniewierać bohaterów polskich, 
żołdacy szyderczo odparl i ;  „To był pies,  
ho bronit M*d*iarów“ .

Nacze lnik  p a ń s tw a
d o  króla angielskiego-

W -odpowiedzi, na depeszę króla an­
gielskiego, naczelnik państwa wystoso­
wał depeszę następującą:

Jego Królewska Mość w Londynie.
Głęboko poruszony szlachetnemu sło­

wami, które nasunęły Waszej Królew­
skiej Mości przyjaźń 1 sprawiedliwość, 
proszę Go we w fas nem imieniu i w imie­
niu całego narodu polskiego- o przyjęcie 
wyrazów szczerej podzięki, Pokój wer­

salski, stwierdzający tryumf sprzymie­
rzeńczego oręża, jest także nowym kro­
kiem ku ostatecznemu wyzwoleniu lod- 
budowie naszej ojczyzny. Świadoma 
prawych pobudek, które skłoniły Wielką 
Brytanję do wzięcia udziału w boju o 
wolność i niepodległość ludów, Polska 
raduje się z aktu, pełnego pożytku i 
chwały, który uwieńczył wysiłki boha­
terskie jej wysokiej aljantki. Pochłonięta 
jeszcze, przez twardę walkę, do której 
zmusza ją obowiązek na wschodzie, Pol­
ska podejmuje na nowo zadanie, które 
spełniała przez wieki dla dobra i pokoju 
Europy. W tej chwili uroczystej mech 
mi wolno będzie wyrazić Waszej Kró­
lewskiej Mości mocną moją nadzieję, iż 
wzrastająca świadomość wspólnych ide­
ałów i korzyści zbliży i złączy coraz ści­
ślej Polskę odbudowaną i mocarstwo 
wiielkobrytański-e.

K R O  NI  K A
Z n a c z e k  n a  IColonja  I s t n i e
vY niedzielę 13 hpcs  odbęd be  się 

sprzedaż zna c U a  na Kolonji  letnia. Z a ­
pisy kwes ta rek  przyjmowane są u p. 
Białkowskiej (sklep pf. „ Ja n in a")  yl Ale 
j a  37.

Uczcijmy święto Francji!
W  driiu wczorajszym przypadało j świę 

to narodowe Sianów Zj douczonych, k t ó ­
rych prezydent ił son położył tak wiel­
kie zasługi dla sprawy polskiej.

W  rozgwarze wyd-rzen rocznica ta 
przem-rięla w Cięst  icbow e bez echa, j ed 
m k ż e  zbliża ' s ię  dzień 14 l ip-a będący 
świętem uroczystym sprzymierzonej  z na 
mi Franc j i  i ze względu na wę/Jy przj .  
j azne łączące nas z bohaterską- Rzeczpo­
spolita f rancuską ,  przez wzgląd wreszcie 
na ofiarę krwi,  którą przelewają obecnie 
żołnierze f rancuCy w obronie gramc n a ­
szych w  d n i u  14 l i p ć a  m u s i m y  z a m a  
n i f e s t o w a ć  s w e  u c z u c i a  w z g l ę d e m  
F r a n c j i ,  k tóra nam w przeszłoś:i i w 
czasie tej wojny okazała tyle serca i 0 - 
becnie tyle pomocy udzieh/a

Sądzimy, że należałaby koniecznie zor­
ganizować komitet  specjalny, dl* uczcze­
nia dnia tego, gdyż inne inias ti  po. 
myślały już o tyra dawno.

Przypuszczamy,  że in r ja tywa wyjdzie 
w tyra wypadku ze^ st rony władz m un i ­
cypalny rti.

Ł a d n a  p s p i p e k ł y w a ,
Według przepowiedni,  k t i r a  głosi: 

,,J*k się święty J a a  rozczuli, a matula go 
me utuii, to będzie płakał do św .Urs /u l i "  
można się spodziewać deszczów' aż do 
sierpnia.  W dniu 24 czerwca, w dzień 
św. Ja na  padał deszcz, w Nawiedzenie  
M. B. mieliśmy deszcz, wię:  możemyjs ię  
pocieszać myślą,  ż często i te p rzepo­
wiednie się nie sprawdzają .

Z a p r z e s t a n i e  p a l e n i a  t y t o ­
n iu .

W „Głosie F r a c j “ czylamy. że w So­
snowcu z dnia na dzień tworzy się coraz 
więcej kółek zaprzestania palenia papie­
rosów, cen* których wynosi już obeeaie 
60 fen. za sztukę.

Kóika takie składa ją się zazwyczaj z 
dziesięciu osób przeważnie ludzi mładych 
a jako kary w wypadku niedotrzymania 
słowa winny składa  10 mk. aa' Biały 
Krzyż. Za drugą  razą  zostaje wykreślany 
z kółka.

Wydatek  minimalny, j aki  ponosił by 
palacz przyjęto w zazadźie 2 mk. dzien­
nie któie członkowie sk ładają  na ręce 
skarbnika  & fundusz taki pos ła tyś  ma
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c a  w y c i e c zk i  po za miasta ,  w n i edz i e l ę  
i św ię ta .  4

0  duszę poiską na Śląsku.
W y r o k ie m  R a d y  czt erech S 'ą s k  Górny  

ma si ę w y p o w i e d z i e ć  do  k o g o  ch e  zwró-  
( i ć  sw oj e  oczy i okreś l ić  wo lę  do kugo  
c h c e  na l e żeć  i z kim chce  dz i e l i ć  losy.

O tero, ^  Ś lą s k  powini en  być naszym  
d y s k u t o w a ć  dzisiaj nie wo lno ,  po twier dz a  

t > bowiem w i e k o w a  h i s tor ja  i duch lu­
du ś l ą s k i e g o ,  rw iąey  s i ę  ca łą  potęgą ku 
połączeniu  s i ę  ze sw o ją  Macierzą.

J e c n a k ż e  gw o l i  o s t a t ecznego  za ła tw ie ­
nia  spr aw y  z łączenia się z nami i odparcia  
c ięć ,  j ak i e  zadają ludowi  ś l ą sk iemu nie-  
mcy tam z; m ie sz k a l i ,  mus imy  ze swojej  
s trony okazać  pomoc,  by Górny  Ś lą s k  
widz ia ł  w K on gr es ów ce  s i os trzycę ,  pra-  
g r ą c ą  jedności  i w sp ó l n eg o  pożycia.

Częs toc ho wa  ia h o cś ro d ek  pograniczny  
w  s to sunku  do Ś lą ska m oże  i po winna  
pr om ie n io w ać  na Zachód Po lski  ideą  'ą-  
czncś t i  narodowej .  To tez z n iekłamaną  
ra d o śc i ą  w i tam y  no w o  p o w s t a ły  tyg odn ik  
p o św ię co ny  sp raw om  Ś lą sk a  pt. „ P r a w ­
d a ” w y d a w a n y  i r e d a g o w a n y  przez  p. K  
L  gon ią  roder,? ze Ś lą ska ,  a obecnie  
mieszkańca  C rę s to cho w y .

Z „ P a r y s k i e g o " .
Kinotea tr  „Tarys su” demons tru je  obe-  

sn ie  nas t ro jowy  dramat  włoski  Z a z d r o ś ć .  
Onraz ten yod wz.gStjdem gry j e s t  ar cy ­
dz i e ł em te  hniki .  W  roli g ł ó w n e j  wy-  
s t ęp uje  znakomi ta  ar ty s tka  D j a o *  Ka-  
renne .  Cudny kra jobraz  wioski  j e s t  ar-  
t y s tyc zn em  t ł em dla wys oce  d ra ma ty cz ­
nej akcji .

E g z a m i n  h a r c e r s k i .
"Wszy-tkich d m b ó w - h a r c e r z y  za w ia ­

damiam,  ż e  w pomedzi  -łek o g.  5  pop.  
w K in ote a tr ze  S ' .k i lny m odbędz ie  s i ę  e  
gzamiu  z Kursu san i tarnego .  Na leży  so ­
bie  o d św .e ży ć  i prz ypomnieć  w sz y s t k i e  
S7 c - <gó ly  z zakresu  b yg i en y  zmys łów .  
Ch orób  zakaźnych  i ra townic twa ,  wraz  z 
op at ry w a n i em  rannych.

I sp.  Okr.  Zw. Harc.
Ks. W.  K u tb ie ws k i .

P i s m *  ż y d o w s k i e
N ie b a w e m  ukazać s ię ma  w C z ę s t o ­

c h o w ie  p i s m o  t y go dn io w e  w y d a w a n e  w 
ję zyku po lskim p i z c z  gro no  osób  z p o ­
śró d  iritel genej i  żydowskiej .

Komi te t  r edakcy jny  twarzą  pp.: Ba-  
•łaban, k ierownik g i rona/ jum ży d ow sk ie g o  
dr.  B s t a w ia ,  dr. S i .  Kon ,  ad w. Konarsk i  

i S / . e inwecbs l er .

O d m o w n a  o d p o w i e d ź
W łoś c i c  e le  k i n e m a t o g r a f ó w  m ^ js co -  

w y i h  złozyli  w ładzom miej sk  m podanie ,  
W którym zaznaczają ,  iż. wo be c  o g r a n i ­
cz e ń '*  i z a s u  p rz ed s t a w i eń  k inero. t ogr  1 - 
f i c znych  do godz.  10  wieoz i innych  wa  
ru i ik ó w,  nie są  w możnośc i  op łacać  na ­
ło ż on eg o  ca  nich ostatnio podatku  m i e j ­
sk i e go .

M s g  s t rat  postanowi ł  j e d n a k i e  na p a ­
d a n i e  to o o j o w i e d z i e c  odmownie .

Z T - w a  Pożyczk.-Uszczędn.
W niedz ie l ę  lS  brn. o g o d / .  8  popi ł ,  

w l ckalu  w łas ny m od-hędzie s i ę  zebranie  
re pre zen tan tó w  T -w a  P o ż y c / . t o w o  -  O s z ­
cz ę d n o ś c i o w e g o .

Kino  w  o g r o d z i e .
P o m im o  doi  upa lnych ,  a  t y m s a m y m  

os ł ab  ającej  s ę  f r ekwenc j i  publ i cznośc i  
w  k nercatograf- ich,  p iekne obrazy w y s t a ­
w ia n e  w letnim kinoteatrze  „Po lcmia” 
z s w s s e  przyc iąga ją  t ł u m y  widzów.

l )o o b ra zo w ,  które na to po w od zen ie  
z as łu g u ją ,  na l eż y  ś w i e ż o  obecnie  po k az y ­
wany  dra ma t  pt. „Burze  życ ia” w y t w ó r ­
ni  r zymsk ie j  fabryki  „Cesarz” . P r e g r a m  
■dopełniają n a jno w sze  1 na jaktua lni e j sze  
zd ję  ia z n a tu r y  „Dziennik P a t b e  w P a ­
r y ż u ” .

Z e b r a n i e  T o w a r z .  Ogrodn.
Jutro  6 bon o g od z .  8  p p. w l oka lu  

wł snym oribęd/.ie s ę  zebranie  cz łonków
T o w .  Ogrod n ic zeg o  w ce tu omów ien ia  
spr aw  b 'eźącycu  a mianowic i e:  g

1)  Zsga jon ie  ż e b r u  ń  Prz6z presesa  p. 
Ja s t r z ę b sk i e g o .

2j  © d c z y i a n i e l  zatw ierdzen ie  pro te -  
kulu z p o p r . e d n i e g o  zebran ia  przez  s e ­
kre tarza  p. D o b r o w o l s k i e g o .

3)  Odczy tan ie  o d e z w y  pszczelniczo-  
■ogrod n iczego  Towar /y f e tw a  w W a rs za w ie  
o c tw a re iu  ku rsó w  d la  in s t raktorów  
pSżCzelnictwa.

4 )  Odczy tan ia  i ro zw a ża n ie  od ez w y  
Mi ni s t e r s tw a  ra la i c twa  i Dóbr  p a ń s t w o ­
w y c h ,  w której prosi  a w ykazy  g o s p o ­
d a r s t w  ponad i  morg i  i i l o śc iach  p ro ­
dukcj i .

Mowa pos, Moczydłowskiej w Sejmie
Kobieta pos. przeciwko rozpijaniu ludu.

Korespondencja wł. „Kurjera Częstoch".
WARSZAWA, 4 lapca. Poseł Marja 

Moczydłowska z Częstochowy wypowie­
działa wczoraj w Sejmie płomienne prze­
mówienie w sprawie ustanowienia mono­
polu wódczanego. Mowa ta, której treść 
p. Moczydłowska skreśliła dla „Kur jera 
Częstochowskiego" brzmi:

„Projekt ustawy w przedmiocie zapro­
wadzenia m onopolu spirytusowego jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi, mającej 
znaczenie nŁ&tydko ekonomiczne, ale wci­
ska się we wszystkie dziedziny życia na­
rodowego, a  dając poważne podstawy 
finansowe jednocześnie podcina siły fi­
zyczne i ekonomiczne społeczeństwa 
przez zmniejszenie wydajności pracy a 
zwiększenie ilości chorych. Nawet z pun­
ktu finansowego nie wytrzymuje krytyki.

Czy |my mamy iść w  ślady wszechniem: 
ców i moskali, którzy uciskając, słabe na­
rody widzieLt i opierali swoją wielkość 
na kuflu i pikielhaubie, na wódce j  knli­
cie. Ludzie ci doprowadzili 'Rosję d(p 
klęski japońskiej i  teraźniejszej mimo 
765 imiljonów dochodu monopolowego, 
doprowadzili Niemcy do powszechnej 
nienawiści, pogardy i klęski. Czy mamy 
iiiść w -ich ślady?

Twórca m onopolu wódczanego- w Ro­
sji hr. Witte przed końcem swego życia 
wzywał do naprawienia tego błędu.

Mickiewicz i promieniści, duchowień­
stwo z epoki 1803 r., ks. Antoniewicz, 
męczennik wileński, Sierakowski, w trze­
źwości narodu ratunek jego widzieli. Mo­
nopol wódczany był dotychczas tylko w 
Szwajcarji i* w Rosji i nie wydał on 
tąm dodatnich skutków. Alkoholizm w 
krajach tych, mimo monopolu, stale 
wzrastał. Monopol podcina wprawdzie 
tajne gorzelnie, a.!e jego skutkiem jest 
niesłychany rozwój tajnego handlu wód­
ką rządową i kontrabandą. W  walce z 
alkoholizmem, a więc. * tajnemu gorzel­
niami prócz władz państwowych, wzięli 
udział przedstawiciele organizacji spo­
łecznych, współdzielczych, i oświatowych 
lecz łatwiej jest walczyć z tym co jest 
bezprawiom, niż z tym, m  jest uświęcone 
przez państwo, co jest procederem pań­
stwowym. Pamiętać należy, że monopol 
w pierwszych latach wprowadzony na 
całym, obszarze państwa polskiego me 
irnoże dawać dochodu, gdyż wprowadze- 
dzie m onopolu na obszarze b. zaborów 
austrjackiego i pruskiego pochłonie ol­
brzymie sumy. W byłym zaborze rosyj­
skim wypadnie dla wódki rządowej ru­
gować z gmachów b. monopolu carskie­
go' szkoły i szpitale.

Co za obraz! Po wódce carskiej, wód­
ka polska.. Do 90 proc. zbrodni popeł­
niono pod wpływem alkoholu. Za cenę

krwi matek i żon, za cenę ich łez, za 
głód i chłód dzieci polacy m ają upijać 
się, by skarb Rzeczypospolitej zasilić., 
Na ziemiach polskich marny przeszło 100 
tysięcy dzieci zwyrodniałych (głuchych, 
ślepych, głuchoniemych, idjotów, epilep­
tyków, zbrodniarzy i t. d.) Polska — oto 
arm  ja  straszna alkoholu i prostytucji, 
oto skutek monopolu. 40 do  75 proc. 
chorych zaraziło się według Focla w 
stanie pijanym. Nie chcemy pieniędzy ze 
źródła, powodującego zwyrodnienie 1 
choroby.

Czy potrzebny polski (monopol, aby 
dalej zwyradniać? Ludność pod. wpły­
wom wojny jest wyczerpana, osłabiona 
wygłodzona, na takich ludzi alkohol dzia 
ła zabójczo1.. Brak chleba, brak ziemnia­
ków — czyż imamy chleb i ziemniaki u- 
rzędowo i rządowo zamieniać zgodnie 
ze ^słowajrm Darwina na truciznę. Lud­
ność trzeźwa, zdrowa ii bogata potrafi 
zasilić skarb państwa. Ludność toujana 
chora zubożała, zasila skarb, ale za ce­
nę swego życia i swych potomków. An- 
glja w  czasie wojny wprowadziła suro­
we ustawy przeciw pijaństwu, w  Rosji 
zniesiono ze znakomitym skutkiem mo­
nom ol.

Czy my wchodząc do wielkiej rodźmy 
ludów wolnych mamy się cofać? Czyż 
mamy się wzorować na Rosji carskiej? 
Nie! Postokroć nie! My, jak w wielkiej 
epoce odrodzenia naszego w Konstytucji 
3 (maja, chcemy iść na czele ludów, wal­
czących o lepsze jutro. Łatwo jest na­
śladować m onopol carski, ale to nie jest 
godne wolnego społeczeństwa.

My chcemy być trzeźwi, zdrowi, silni 
a  to zaś przy m onopolu jest niemożliwe. 
Żyjemy w wielkiej chwili cudownego o- 
drodzenia się Państwa polskiego, ale je­
dnocześnie w epoce wielkich reform spo­
łecznych. Szefokie m asy ludowe włoś- 
cjańskie i robotnicze już zyskały albo 
imają pozyskać mocne ośrodki, ma się w 
tych dniach uchwalić reformy agrarne, 
na imccy których włoścjaństwo nasze ma 
się stać posiadaczem wielkich obszarów 
ziemi. Robotnicy uzyskali już 8 godz. 
dzień pracy, pozyskać zaś chcą udział 
w zyskach fabrycznych — słowem szero­
kie m asy ludowe i robotnicze staną się 
posiadaczami wielkich dóbr, jeżeli będą 
trzeźwi, wyjdą nim 1 państwowe refenny 
na dobre, jeżeli, nie to mogą przepić Pot- 
skę ludową tak, jak olbrzymia część 
szlachty 18 w. przepiła Polskę.

W umieniu miljonow matek, żon i sióstr 
naszych, w imieniu ciężko pracujących 
imiljonów ludu polskiego wołam — precz 
z monopolem wódczanym!

Marja Moczydłowska.

Z R A D Y  M I E J  KI  EJ .
( p o s i e d z e n i e  z  dni® 3 b. m „).

Na wstępie czwartkowego posiedzenia 
przewodniczący dr. St. Nowak poświęcał 
kilka słów sprawie podpisania trakta­
tu pokojowego, i 350-ej rocznicy Unji 
polsko-litewskiej w Lublinie, zaznacza­
jąc. że chwila pokoju dla Polski jeszcze 
mie nadeszła, 1 że dni radości dla nas 
przyjdą dopiero wówczas, gdy wszyst­
kie ziemie polskie zostaną razem sku­
pione, podkreślając doniosłość history­
czną r. 1569 i  wyrażając nadzieję, że 
odradzająca się Polska będzie przycią­
gała ku sobie inne narodowości, jak to 
miało miejsce za Polski Jagiellonów.

N astępnie Rada przystąpiła do spraw 
bieżących, wybierając dodatkowo dwóch 
członków do komisji okręgowej dla 
spraw państwowego podatku od nieru­
chomości, powołując do tejże pp. Lice- 
nesa ’ E. Kohna.

sprawach regulaminu Rada uchwa­
liła na wniosek r. Hłaski dodatkowo, je­
den punkt następującej treści,: w spra­
wach formalnych, nie wyłączając uza­
sadnienia nagłości, wniosków wolno prze 
mawiać każdemu z dwóch mówców' nie 
dłużej niż dwie m inuty".

Do delegacji rewizyjnej wybrano r. 
Sławska. Nagłość wniosku r. Kolwasa, 
Pruszkowskiego i innych w sprawie o- 
pieczętowania dołów kloacznych w po­
dwórzach domów, mających lokalne ka­
nał 'zacje i skasowania użytkowania ka­
nalizacji, został odrzucony.

Nagły wiosek r. W olniaka i innych

o brzmieniu, że urzędnicy, ’którzy przed 
rokiem budżetowym 1919—20 zajmowali 
stanowisko etatowe, nje |mógą być bez 
słusznych powodów degradowani i tym 
samym pożbowiem-przyznanych im przez 
Radę m ^jshą  podwyżek, został przyjęty 
poczem po dość ożywionej dyskusji, 
treść wniosku, została nieznaczną wię­
kszością głosów przyjęta.

Sprawa tyczyła się kilku byłych kan- 
cdlstek biura meldunkowego, które za­
liczone zostały do liczby aplikantek; dla 
ścisłości dodać należy, że pqinnno. tęgo- 
urzędniczkom tym pensja została pod­
wyższoną.

Prezydent oponował przeciwko wnio­
skowi, powołując się na to, że sprawa ta 
zgodnie ze statutom miejskim (art 47) 
najeży do  kompetencji Magistratu.

Nagłość wniosku r. Federmana, by u- 
poważnić M agistrat do interweniowania 
u m iarodajnych czynników, aby bezpra­
wne ograniczenia na wygłaszanie odczy­
tów w języku żydowskim było zniesione, 
została przyjęta, poczem przy rozpra­
wach nad wnioskiem, zgodnie z propo­
zycją r. Pruszkowskiego, Rada przeszła 
do porządku dziennego nad. całym wnio­
skiem,.

Następnie przewodniczący odczytał kil­
ka listów, przesłanych do- Rady miej­
skiej poczem listy te skierowane zostały 
w zależności od rodzaju spraw, do odę 
powiednich delegacji.

Na zjazd do Dąbrowy Górniczej w d. 
5 i 6 b. m. w sprawie szkolnictwa zawo­

dowego, Rada wydelegowała rr. Płodpw- 
skiego i. Kożana. Wniosek tyczący się 
zmieniania lub znoszenia cenników na 
art. spożywcze zgodnie z wyjaśnieniem 
ławnika Odyńca, że istnieje już decyzja 
Ministerstwa, znosząca wszelkie cenniki, 
uznano za bezprzedmiotową.

Do Delegacji dla ustalenia podatku dla 
biednych powołano rr. Tomczyka i. Ło­
chowskiego.

Następnie Rada uchwaliła wniosek 
M agistratu w sprawie opłat za oględziny 
Komisji sanitarno-technicznej i taryfy za 
sprawdzanie i ostemplowanie miar i 
wag; op łat za przeróbki budynków; te 
ostatnie wynosić m ają za podanie o. prze­
róbkę 50 rnk. i  za plany nowych budo­
wli po 50 mk. od sekcji.

Na zakończenie r. H łasko odczytał 
część sprawozdania z posiedzenia Zwią­
zku Mlast w  Warszawie; treść sprawo­
zdania podana będzie w jednym z nastę­
pnych nr. „K urjera".

Jakie będą urodzaje?
U rod za je  zapowiadają  s i ę  bardzo  p o ­

m y ś ln i e .  D e sz cz o w y  maj wp łynął  znako­
micie  na wzros t  zbóż,  co w n a j w yż sz ym  
s topn iu  widoczuera jeBt na g l e ba ch  p ia s z  
czys tych .

Po n ie w a ż  w ię k sz a  czę ść  z iemi  upraw  
nej w P o l s c e  j e s t  l ieba,  pia szczysta ,  prze  
to  urodzaje  tejr«-o*zne mają  olbrzymia  
znaczenie  gospodarcze  i f inansowo  dlo  
■ l o d e g o  p a ń i t w a  —  go spo da rcz e  dlat ege  
po n iew aż  da s i ę  rozwiązać  poroyś lniś  
kweatja  w y ż y w i e n ia  do - ta t ecznego  ludno-  
ci w łasnymi  s i łami  —  f inan sow e ,  ponieś  
waż,  nie  sprowadza jąc  produktów iy w n o -  
e io w y ch  z zagranicy ,  a m og ąc  eksportol  
wad drzewo ,  naftę itd., b ęd z i e m y  mog-  
przaz te  w p f j n ą ć  dodatn io  na kurs  za  
gran iczny  po l sk i ego  p ieniądza.

Również  s zczę ś l iw ie  zapowiada s i ę  u- 
ro d ia j  z iemniaków.  I tu decydującą  ok o  
l i eanośaią j e s t  to,  ż e  de szcze  w p ły nę ły  
nadzwyczaj  k orzys t n i e  na rozrost  z i e m ­
n ia k ó w  na g ru n ta ch  l i chych,  piasz zy-  
s t joh ,  skutk i em c ze go  P o l s k a  bę dz i e  mi s  
ła  nadmiar  z i e m r a k ó w  i będz i e  m o g ł a  
P* «a * n e  i lości  ekspor tować .

Pokos s iana choć spóźn iony  j e s t  św iey  
ny. Arnaja p oN ka  ma  wbród  świeże j  pa-  
s jy  dla koni .  Ta kż e  uradzaj o « . a  j e s t  
niebyw a ły ,  jak oddaWoa m e  notują t e g o  
kroniki  rolnicze.  W  przea iwieńs tw ie  do  
l e ga  z e s t ł y  rok był  ka tastro fa lny  pod  
t ym watflędem.

Urodza j  o w oc ó w  zapowiada się r ó w ­
nież korzya ta i e  N ie  będzie  j a b ł e k  - te  
prawie  całki em w  b ieżącym roku n i a k w i  
t ły,  na tomias t  będą w iśn i e ,  gr u sze ,  a 
zwła szc za  ś l iwy obrodzą  nadzwycza jn ie .

Ogó lny  bi l ans  uradzajów prz eds tawia  
s i ę  h sr d : o  dodatn io ,  co poprawi  naszą  
sy tuację  f inansową  zagran icą  w  p o k * ź -  
nj'R» stopniu.

Szkolnictwo polskie 
w  Poznańskiem.-

Szkolnietwo polskie zajmuje w wyso­
kim stopniu wszystkie sfery społeczeń­
stwa poznańskiego. To też co, chwila w 
prasie poznańskiej pojawiają się listy i 
artykuły, poświęcone tej sprawie. Mię­
dzy innemi w „Kurjerze Poznańskim" 
widnieje artykuł p. t. „Polski nauczyciel 
do- jx)lsk:ch ojców i matek nad W artą". 
Jest to głos nauczyciela, który przybył 
z dawnej Galicji do Poznańskiego i o- 
becrtóe tak pisze: „C-eleim uruchomienia 
wyższych szkół polskich, postarały się 
tutejsze władze o siły nauczycielskie ? 
innych byłych zaborów, głównie z byłe­
go zaboru austrjackiego, gdzie pewne 
większe swobody polityczne pozwol-iły 
na pielęgnowanie zasad polskiej Komisji 
Edukacyjnej, pierwszego w Europie nu- 
nisterjum oświaty. N ad górnym biegiem 
Wisły i. na wschód aż po Zbrucz więk­
szość szkół polską rozbrzmiewała mową, 
polski nauczyciel urabiał dusze polskich 
dzieci. I tam  nie byliśmy wolni od,,w yż­
szej kultury" pajacowatego Wiednia, i 
tqm „kulturalni pośrednicy" żydowscy 
wyciskali, a  przynajmniej wycisnąć chcie­
li międzynarodowe piętno na polskiej 
szkole: dzięki jednak duchowej tężyźme 

,polskiego nauczycielstwa udało się, jeśli 
jjuż nie w całości, to w wielu pierwszo­
rzędnych szczegółach, ochronić szkołę 
poiską przed skalaniem ducha. Że me­
tyl ko warunki polityczne, ale i osobista 
dzielność jednostek stanu nauczycielskie­
go przyczyniła się do ustrzeżenia szkoły 
ii ludu polskiego do upadku i moralnej 
zarazy świadczy o  tern historja Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej, Macierz Polska, 
Kółka Rolnicze, w  których praca spoczy-
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wała prawie wyłącznie na barkach nau­
czycielstwa ludowego, po miastach i 
miasteczkach — średniego i uniwersy­
teckiego.

KC5 dalszylm: ciągli ten nauczyciel p<sze
0 zwyczajach szkolnych, które wprowa­
dzają do polskiej szkoły polscy nauczy­
ciele. „I zwyczaje szko t ' z u nas będą in­
ne; wyzwiskami, wymserzaniem policz­
ków, zwierzęcą tresurą a  taktem świstu 
złego słowa i bata  nie będziemy trzymali 
w  karności oddanej na|m młodzieży. N ad  
szkołą polską nie będzie wisiała ntida i 
męka przeżywania wykutych oddzielnie
1 bezmyślnie słów  i reguł obcych; polski 
filolog klasyczny, polski fizyk, czy ma- 
ttematyk, pamiętać będzie zawsze o tern, 
że wszystko w polskiej szkole z nauk 
tych i innych jest tylko- częścią całości, 
jest tylko jednym  tonem w harmonji li­
tworu, który się polską wiedzą zaczerp­
niętą z ducha dziejów Polski nazywa. 
Znajdziemy zawsze porę i sposobność, 
by przejść do Homerowej pieśni, od tra­
gicznych sofoklesowskich postaci, od zar 
wiłych zagadnień wiedzy ścisłej, czy fi­
nezji fraimarskiej w świat polskich boha­
terów, polskiej nauki i zespolić prze­
szłość z teraźniejszością. Łagodnością 
tonu, grzecznym, a  stanowczym rozka- 
ze|m, wniknięciem w zakres i rodzaj mó­
zgu i odczuwania zjawisk u naszych pol­
skich dzieoi, zyskamy o wiele więcej niż 
obcy ,.wychowawca" szerzeniem postra­
chu kijem i krzykiem. N a miłości budu- 
jemy — nie na nienawiści, szkołę prze­
robimy na jasny przybytek wiedzy i> szcze 
rego uczucia, a  w  drodze ku celom na­
szym przed ,,srogimi ojcam i" poprą nas

j TEATR
„ P A R Y S K I ”

uhc a  Pann y  Marji  Nr,  19.

T y l k a  3  d n i !  S*re§e*«m
od czwartku 3 do p^airdz. 7 l i j ea

O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  i 
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
A. d y r e k t  o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .  

B u f « i  c u k i * r » i o j c y  n a  m i a j s c u

polskie imatki, te same nad W artą, co 
nad W isłą, Wiilją i Sanem !"
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Różne w ieści
Zapowiedź końca światą.

Z Londynu donoszą: Więcej śmiechu 
niż wrażenia,, wywołało w Anglji pro­
roctwo jednego z uczonych niejakiego 
W ebba-Peploe, który na posiedzeniu u- 
rzędowem oświadczył, że „rychłego koń­
ca naszej kuli ziemskiej należy się spo­
dziewać każdego dnia i każdtej nocy". 
Mówca z całą powagą zapewniał, że jest 
to  wynik zarówno badań jego własnych, 
jak badań innych. Najdłuższy termin ja­
ki szanowny mówca zdecydował się dać 
do  życia tej starej ziemi jest do końca 
biieżącego roku, z którym wedle jego 
słów  „fi is tor ja naszego świata ostate­
cznie się ząmkme".

Mówca najpoważniej w świecie zakli­
nał swoich słuchaczy, ażeby nie podda­
wali się strachowi,- ale żeby byli gotowi 
na wielką chwilę.

Samochód w przepaści.
Gazety francuskie podają: Onegdaj

zdarzył się straszny wypadek automobi­
lowy ńa drodze między miasteczkiem Cu­
re a  Saint-Cergue.

W  powrotnej drodze autom obil skręcił 
z niewyjaśnionej dotąd przyczyny z wła­
ściwej drogi i potoczył się po  kamie­
niach w głęboką przepaść.

W ó z  został zgruchotamy zupełnie. Na 
krzyki turystów  przybiegli z pomocą wie­
śniacy z sąsiedniego folwarku i usiło­
wali wydobyć ich z pod szczątków wo­

zu. Jeden z wycieczkowiczów Gilbert za­
bitym został na miejscu wskutek uderze­
nia głow ą o kamień Towarzysze jego są 
wszyscy m niej lub więcej poranieni.

—fo l—

W £SOŁY KĄCIK.
P a n a m a  w  m i n i s t e r j u m  

a p ro w iz a c ji.
Na  złodzieju złodziej jedzie
I złodziejem taw pogania,
Tak mów mno w kraju zdawna
T?,k eż b j ly  posłów zdania.

Tylko jeden pan minister
K tóry  rządzi w owym  klan ie ,
Na^te g łosy  strasznie sarkał
1 S * j i i  krzyczał  głośno za nie.

Dziś ,  gdy  wiodą kogoś co dnia
2  ministerjum do więzienia,
Minis trowi  m e d i a  mina,
O dymis j i  już nadmienia.

(„Śmiech".)

Najświeższy komunikat
WARSZAWA.  4  7 Na jświeższy  kona*- 

nikat  Sztabu Generalnego denosi;
Fro n t  Gs l ie t j sk o -Wolińsk i .
Wojska nasze bez większego oporu 

7* strony nieprzyjaciela zajęły g l ó « n e  
» !  siłami linią Pań kamień —  Zborów —  
Kozowa —  Podhajce — Monasterryska,  
docierając przednimi oddziałami do Stry  
py.  Na Wołynia  bez zmiany.

Front  Poletki .
Wojska nasze po odparciu ataków bo! 

S a w ic k ic h  rozpoczęły kontratak,  który  
rozwija się pomyślnie.  W  walkach wzięło 
5  karabinów maszynowych ,  tabory i jeń­
ców,  których l iczby dotychczas nie stwier  
dzono.

Front  LTewsko-Białoraski .
Na  odcinku północno-wschodnim wzmo­

żona działalność bojowa, na reszcie fron­
tu utarczki patroli  wywiadowczych .

W  zast.  Szefa Sztabu Ge«.
H a l i e r ,  pulkowmk.

Ogłoszenie.
Lekarz pew. Częstochowskiego pedaje  

do tublicznej tviad#mości że na mocy roz­
porządzenia Min. Zdrowia Publ icznego  
rozpoczął# z dniem 1 lipca r. b. w y d a w a ­
nie świadastw ezyści podróżnym udającym 
s i ę  do stacji położonych W kiorimka  
Warszawy,  Krakowa i Poznania.

Świadectwa  także ważne są w ciągu  
72 godzin,  z*ś świadectw# na okres m;e- 
s i ę cz ty  wydawane będą ty lko  na pociągi  
miejscowe.

Wydawanie  p owy żs zyc h  świades tw  
odbywa się w Urzędz ie  Lekarskim w 
Częstochowie (Szkolna Nr. 4) prawa ofi­
cyna w godziaaeh od S i ~pół g o  I - e j  po 
poi. w daie powszednie i #d 19-ej do 11 
r. w niedzielę i święta.

R. W o ło w s k i
Lekarz P o w ia to w y

— (G)—

Niezwykła sensacja!

WZAZDROŚĆ
R o m a w  o n u  sktaeu r o z g n  wającr s ię  na tle prze- ięknych |  oebaż ów  Włoch ze s łynną Włoską ar tystką

O j a n ą  Karenne w  roli g łów nej.
N a d  p  o g r a m i

Z ziemi W łoskiej do Polski...
Solenna uroczystość wręczenia sz tandarów nowo-utworzonym pułkom polskim G a r i b a l d i e g o  i F r a n e e a o e ^ N u l l o  we W łoszech

d o c h ó d  z  o b r a z u  p r z e z n a c z o n y  n a  P o l s k i  p u ł k  G a r  b a l d i e g o .

w
BIURO OŚWIETLENIA 

? ELEKTRYCZNEGO

l n ±  l i i .  5 .  C z a r n y  i B .  G t i c n e o *

„P R O 1  I E t ” ul. panny Marjj 3S 
Telefon 24 . |

k i a  S t a ł o  na s k ła d z ie  w  znaoznym w yb erze i L a m P l“  i a r o * * i  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  elaktryoc i s ,  i o z n i k i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e  J
a r t j b u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ż w i a t ł a  i s i ł y .

D o m  H a n d l o w y Wapno,  cement ,  cegła zwyczajna i ogi i ioww*ła,  i ł y i y  pw Karskie 
dachówki ,  papa, smoła ,  karbolineura, p o s a d z k i  t e r a k o t o w e ,  
belki żelazne odlewy sanitarne i budo*i*ne,  <d!e » y  do cen­

t r a l neg o  ocrze ws Dia ,  rury,  k * ra e ń  h o d o w la n y ,  staber.

RY i  \  J  I O l e j e  m i n e r a l n e  (cyl indrowy,  rsaszynowy,  gazowy i f. p.)
I L. U  l \  I s m a r  d o  w o z ó w ,  wciąg i ,  dźwigi ,  gwożd-ie ,  wy-oby żelazne

żelazo,  wagi,  pompy, l i n y  d r u c i a n e ,  arm tura, arut ż t i - z a y i
  s t . l owy ,  garnki  że lazne ,  blaszane,  rmaljowi n-.

U b e z p i e c z e n i a  od ognia budynków fabijcznyeh.  d o m ó w i  ru- 
ehorecści domowych oraz towary.

ZBZISŁAW

Częstochowa, Aleja 
II Nr, 2#

Składy Kr s k s w s k i  *  4 9 ,
Telefony biura I8G 

składu 187

gg s a  m tm m we ■ « w  b a a  m rss « « • m ces j 
|  ■ b e  ■ © f e t o  *» ...

[ S t e f a n  P u  i - skg
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  
|  przyjmuje o d g - I l  r. i o i  3 - 7  wiecz,

|  Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  ATa 5
(Piękna) 1 piętro

■**>®a«ae8! i«as»oB s e n s

O o k ió i*  m e d y c y n y

Edwin PETBYK AT
b. lekarz kliniki P rot. L ossaro  

ek srok y  s k ir n t ,  w a o e r y s z o e  I n o e z o p c ia w a  
P rzyjm uje id  9  - 1 1  1 od 3 — 7  gad z. w io c z  

w C z ę łto a h iw ia  u l .  S z k o l n a  6,  1 piętro.

Sprzedaż chSeba.
Wydział ap ro w i :a c f j . iy  mniejszym po­

daj# do wiadomości ,  t<s dn a 5 lipca 
bęcz'e s p r / e d i  w a :y  chlcb pozakart  
kowy po Cenie 1 mk. 20  f. «a fant,  z 
inąSu wydanej przez Wydzia ł  Aprowiza-  
cyjoy kooperatywom: , J e d u o ś ć # w na 
stępujących sk lepach :

1) Ost.  Grosz.  Krakowska 3 2 — 132 b. 
2) Kościuszki 8 - 1 3 2  boeb. 8)  Stradón ska 
27— 132 bo b. 4) Miła 8 — 132 b eh. 5)  
św.  Barbary l ó —132 boch.

Kooperatywie „Naprzói" w następu­
jących sklepach:

l )  II  Alej j 2 2 — 500 boch. 2) Z a w o ­
dzie, Z Ł t a  doin Z*ł iSa lt>0 boch.

Kooperatywa „Jedność“
w C z ę s to c h o w ie

Wobec wykupywania t ojw a r ó w 
z naszych sklepów przez prywatnych s p i -  
kulantów i sklepikarzy od da. 7 b. m. 
wprowadzamy sprzedaż niektórych to w a ­
rów za własnemj kartkami odaośne l e g i ­
tymacje są  do odebrama w  biur e s t o w a ­
rzyszenia codziennie  od 8  do 12-ej.

Tylko dla członków:  
t d  7 b. m. do 2-YlII na kupon Nr.  1 wt-  
dajemy 1 funt wyborowego raydia ang e l«  
sklego za 6 mk.
od 7 b. m. do 2 0 - VIII r.a kupon N r .  2 
wydajemy 4 funty kawy jęcz niemo-j g n  e- 
cionej po 1 mk. 20 f. za fant / 
od 7 b. m do 29-YlI  na ku?. Nr. 3 wy .  
dajera ^-10 paczek zapałek za 1 mk. ^0 f 

Dla wszystkich bez kart-k: cbleb po 
1 rak. 20 za f i n t  za funt świece  1 mk. 
5 0  f. pelus /ka 1 rak. funt.  oce t  winny  
firmy „M nopo|“ 4 mk. kwarta

P a s z p o r t
Redakcji__________

zgmąt na imię l. Ren- 
baumśwn . Złożyć w

K o n iu sz koloru wiśniowego na o- 
sobę  szczupłą j e s t  do 

nabycia Wiadomość w skledie drukarni “Udzia 
łowej (11 Aleja .41)

Z iem niak i .
Kupon Nr. 18 na r.isonauki za drugą  

połowę czerwea r. b. ważay jest  tylko do 
soboty dn. » g o  lip :a włącznie.

Z d n i s a  7-go lipca r. b. t.j w ponie­
działek rozpoc iyna s ę  sprzedaż z i emnia­
ków w kasach przy fabr. Pe l tzeraw,  na 
pierwszą połowę lipca w ilośsi 30 fant, 
na osobę za 6  mk. na kup. karty żyw  
nościowej nr. 6, poczynając od l e g i t ym a­
cji 7 o-obowy-h  i w v ż ° i .

[ p n b  w  l i  W  ■■■ n  się cnłooaka lub 
■ dziewczynę do pa-
s e n j a j z r ó w ^  Zgłosić się Humbertowska 10

B l i r s j r w  pośrednictwa pracy poleca: go- 
« U I  4#  spodynie .bony sklepowe, kraw 

cowe, służące. Świadectwa sprawdzone. Zgła­
szać się 111 Aleja 65 biuro Tow Ochrony K o­
biet od i0—12 i od 2 —51

D j  f a b r y k i  S  & cb”1 ̂ y
„Wulkan11 w Częstochowie potrzebna k o res ­
pondentka w polskim języku biegle pisząca 
na maszynie. Reflektantk zechcą zgłosić się 
z _ o f e r t ą o s o ł^ c i e _ w y n a g r o d z e n ie d o b r e u ^ ^
n e n l k i  d o  k o s  poleca specjalny 
U a t t l n l  skład wyr#bów nożowniczych 
11 Aleja 35.
T n i m o t a  legitymacja rady robstni- 

cz j  i deputacjl żywnoś­
ciowej, o raz  5 kartki żywnościowe i 1 na chleb 
Gleń gnieszki. Za odniesienie do Redakcji 
3 mk nagrody

—  O —

W ł d s w c a  A .  G o a a c k e w s k i . Rr&aktar Ks  W ,  K n e b i e w s k i .

O d b i t o  w  d r u k a r n i  „Udziałowej*1


